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2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
3  fr. 50 ctm., 2Ve szyi. 70 cm. amer.

Tygodniowe w Krakowie 40 h. 
c  dostawą do domu 46 h.

Cena numeru O  1 
oddzielnego O  M®
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —_ Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

SJM IO D
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel ł świąt.

Redakcya i  Adm inistracya  
K rakó w , Dunajew skiego S.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł inseratowys
PI. W W . Świętych 11.

Telefon Nr. 1354.
Konto czekowe Nr. 910:

C eny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Zwycięski pochód armii austryaćkiej.
„Strzelcy® w Miechowie.

Walki niemiecko-rosyjskie.
W Królestwie.

Wiedeń, 1 0  s ie rp n ia .

W dniu wczorajszym ofensywa wojsk naszych, która dotarła do |f incltow a postę­
powała spokojnie naprzód. Oo wieczora znajdowały się w noszom ręku miejscowości ©!co- 

4@ ifeifeffięff n sp rtó c L  Wobec tego także wojska nasze graniczne, które 
doięd stały nad Wisłę, pr2®&?©€ZSfły i usadowiły się na drugim brzegu.

Na granicach Galicyi.
Na całej granicy Galicyi wschodniej i środkowej Rosyanie usiłowali ponownie 

wczoraj rano wtargnąć na nasze obszary. Oprócz ich kawaleryi, weszły i oddziały 
piechoty z działami. Mimo to n & $ i a  © C llP O n a g r a n f c z n a  p o t r a f i ł a  
odeprzeć ich ataki* straty przytem przez nas poniesione nie są dokładnie 
jeszcze znane, ale są nieznaczne.

Szczególnie silna walka odbyła się z dwiema sotniami kozaków. Zaatakowany 
posterunek graniczny nietylko wstrzymał nieprzyjaciela, ale także zabrał mu 9 koni, 
na które natychmiast wsiedli jeźdźcy i użyli ich do dokonania niespodziewanego 
ataku. Spowodowało to kozaków, którzy i tak od silnego ognia ucierpieli, do 
szybkiego opuszczenia pola bitwy, na którem pozostawili 90 zabitych.

Nasz oddział graniczny, który w auśtryackiej Nowosielicy poprzez wzgórze 
Mogiłę posunął się naprzód aż do miejscowości tej nazwy za granicą rosyjską, 
odparł szereg ataków sił większych. Ponieważ w międzyczasie osiągnął cel tym 
atakiem zamierzony, otrzymał oddział rozkaz zajęcia z powrotem poprzedniego 
stanowiska, na którem się obecnie ustalił.

W ciągu kilkudniowych walk, od początku ataków do zajęcia poprzedniego 
stanowiska, oddział ten stracił 4 zabitych i 5 rannych.

Podjęte przez nasze wojska graniczne dla rozwiązania specyalnych zadań 
mniejsze ataki zostały skutecznie przeprowadzone.

Zajęcie Radziwiłłowa i Wołoczysk.
Lwów, 1 0  s ie rp n ia .

Radziwiłłów został zajęty przez nasze wojska.
Wołoczyska, zajęte po ataku, podjętym w nocy przez nasze wojsko, 

Znajdują się w naszych rękach.
Nieprzyjacielskie wojsko zostało stamtąd wyparte ku Proskurowowi.
Pod Szczurowicami odniósł zwycięstwo tamtejszy nasz oddział po­

spolita kó w, wyrzuciwszy stamtąd dwa szwadrony kozaków. 3©  ICOZiS- 
aÓW p a d f© . Zabrano 9 koni kozackich. Nasze straty nieznaczne.

Pod Popowcami odparł podporucznik ierzy Grobicki z 9 jeźdźcami 
frzy razy silniejszy oddział kozaków, którzy, zostawiając dwóch zabitych 
1 kilku rannych, uciekli w kierunku Nowego Poczajowa.

Berlin, 1 0  s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  d o n o s i :
W c z o ra j  w ie c z o re m  t r z y  k o m p a n ie  o b ro n y  

k ra jo w e j k o ło  S c h m a lle n in g k e n , 3  m ile  n a
w s c h ó d  od  T y lż y , z a a ta k o w a n e  z o s ta ły  p rz e z  
d w ie  k o m p a n ie  p ie c h o ty  ro s y js k ie j  i  o d d z ia ł k a ­
ra b in ó w  m a s z y n o w y c h . Obrona krajowa zmusiła 
Rosyan do odwrotu ku Jurborgowi.

O d d ział s t r a ż y  g ra n ic z n e j  w  B ia łe j n a  w s ch ó d  
o d  J a n s b o r g u  odparł atak rosyjskiej brygady ka­
waleryi. Ośm dział i k ilk a  w o z ó w  z a m u n ic y ą  
w p a d ło  w  n a s z e  r ę c e .

Wiedeń, 1 0  s ie rp n ia .
Z p o łu d n io w e g o  p la c u  b o ju  n a d c h o d z i w ia ­

d o m o ś ć , ż e  C z a r n o g ó r c y  w c z o ra j  o  g o d z in ie  3•40  
p o  p o łu d n iu  ro z p o c z ę li  s iln ie  ostrzeliwać miej­
scowość Todo, w  z a to c e  K o to r u . O d p o w ie d z ie li­
ś m y  n a  o g ie ń , k tó r y  C z a r n o g ó rc y  o  g o d z in ie  6 
wstrzymali. Ic h  k a n o n a d a  p o z o s ta ła  zupełnie bez 
skutku, a  w o js k a  n a s z e  n ie  p o n io s ły  s t r a t y ,  p o -  
z y c y e  n a s z e  w  n icz e m  n ie  z o s ta ły  u sz k o d z o n e .

Wiedeń, 1 0  s ie rp n ia .

N a  p o łu d n io w y m  te a t r z e  w o jn y  C z a r n o g ó r c y  
w  s ile  4 tysięcy ludzi p o s u n ę li  s ię  k u  p o z y c y i  
g ra n ic z n e j  n a  w s c h ó d  o d  tw ie rd z y  T re b in je .  
N a s z e  s t r a t y  w y n o s i ł y : jeden oficer i 21 żołnie­
rzy, le c z  200 Czarnogórców poległo n a  p o lu  w a l­
k i. W id z ia n o  te ż , ż e  w ie lu  r a n n y c h  u n ie s io n o .  
In n y  o d d z ia ł C z a r n o g ó rc ó w  p ró b o w a ł  a ta k u  n a  
p o s te r u n e k  G a d  k o ło  A v to w a c . C z u jn a  z a ło g a  
je d n a k  w c z a s  o d k ry ła  a ta k  i z brawurą go od­
parła.

N a s z  k rą ż o w n ik  „ S z ig e tv a r “ z ja w ił s ię  w c z o ­
ra j  p o d  A n tiv a r i  i ogniein granatów z n is z c z y ł  
c z a r n o g ó r s k ą  s ta c y ę  is k r o w ą .

Walki na morzu.
Berlin, 10 sierpnia.

W ed ług p ew n y ch  pogłosek , w y d zierżaw io n y  
p rzez  m a ry n a rk ę  p arow iec „K ónigin  L u is e “ p rz y  
zak ład an iu  m iny przed  p ortem  w ojennym  u u jścia  
T am izy  zo sta ł p rzez an gielsk ą fiotylę torp ed ow ców  
pod w od zą m ałego k rążo w n ik a  „A m phion® z a a ta ­
k o w an y  i zatonął. „A m phion® sam  n atk n ął się na 
minę, zało ż o n ą  p rz e z  „K ónigin  Luise® i ró w n ież  
zatonął. Z angielskiej załogi, jak  s ły ch a ć , 130 lu­
dzi utonęło a  1 5 0  ocalało . Z sześciu  oficerów  i 
1 1 4  ludzi załog i ok rętu  „K ónigin  Luise® rów nież  
zo sta ła  cz ę ść  w y ra to w a n ą .



Po zajęciu Leodyum.
3 — 4000 jeńców.

Berlin, 10 sierpnia.

Biuro W o lffa  d o n o s i: L eod yu m  znajduje się z u ­
p e ł n i e  w  n a s z e m  rę k u . S tra ty  n ieprzyjacielsk ie  
są w i e l k i e .  Nasze straty b ędą n aty ch m ia st p odane  
do publicznej wiadomości, skoro będą n ależy cie  
znane. Transport 3  d o  4  ty s ię c y  je ń c ó w  w oj­
ska belgijskiego do Niem iec już się ro zp o czął. W e ­
dle nadeszłych w iad om ości, p rzeciw k o n am  w  L e o ­
dyum stała je d n a  c z w a r ta  c a te j  a rm ii  b e l­
g i j s k i e j .

Obawy w Holandyi.
Frankfurt, 1 0  s ie rp n ia .

T e le g r a m  „ F r a n k f u r te r  Z e itu n g ."  z  A m s te r -

W iedeń, 10 s ie rp n ia .
P o s ta w io n y  d o d y s p o z y c y i  n a jw y ż s z e g o  r o z ­

k a z u  g e n e r a ł  p ie c h o ty  a r c y k s ią ż ę  F r y d e r y k  
w y d a l n a s tę p u ją c e  p ism o  z p o c h w a ł ą :

„Z e w s z y s tk ic h  w ia d o m o ś c i , k tó r e  d o tą d  o tr z y ­
m a łe m  o  c z y n n o ś c i  ż a n d a r m e ry i  a s y s tu ją c e j  p o ­
s p o lite m u  ru s z e n iu  n a  g r a n i c y  z a g ro ż o n e j p rz e z  
w o js k a  n ie p r z y ja c ie ls k ie , d o w ia d u ję  s ię  z  w ie l­
ki e m  z a d o w o le n ie m , ż e  z a c h o w a n ie  s ię  i c z y n ­
n o ś c i p o s te ru n k ó w  i k o m e n d  przewyższyły wszel­
kie oczek iw ania, ja k ie  w  n ich  p o k ła d a n o . P r z y  
w s z y s tk ic h  s p o s o b n o ś c ia c h , p r z y  k tó r y c h  p rz y -

Berlin, 1 0  s ie rp n ia .
B iu ro  W o lffa  d o w ia d u je  s ię , ż e  p rz e d  m ia s te m  

L o m e , s to lic ą  k o lo n ii T o g o , z ja w iła  s ię  s iln a  
e k s p e d y c y a  wojska angielskiego z e  są sie d n ie j  
a n g ie lsk ie j k o lo n ii W y b rz e ż e  Z ło te . P o d  n ie o -

Zamieszanie w Rosyi.
Kolonia, 1 0  s ie rp n ia .

K o re s p o n d e n t  „ K o ln is c h e  Z tg .“ , k tó r y  w ró c ił  
z  R o s y i ,  p is z e , ż e  z w ie d z a ł R o s y ę  ta k ż e  p rz e d  
w o jn ą  ro s y js k o -ja p o ń s k ą , le c z  ta k ic h  okropnych 
s ce n  n ie  w id z ia ł w ó w c z a s , ja k  o b e c n ie  p r z y  p o ­
b o rz e  r e z e r w is tó w . P o w o ła n i r z u c a ją  s ię  n a  z ie ­
m ię , k r z y c z ą c ,  ż e  nie chcą iść na wojnę i w o g ó le  
s ta w ia ją  silny opór. D o t r a n s p o r tu  re z e r w is tó w  
u ż y w a  s ię  p o w ie rz c h o w n ie  o c z y s z c z o n y c h  w o ­
z ó w , p rz e z n a c z o n y c h  dla transportu bydła.

Francuzi w niewoli.
Berlin, 1 0  sierpnia.

11 ludzi fran cu sk iego  pułku p ie ch o ty  n r 1 6  d o­
stało  się p rz y  zajęciu  B rie y  do niewoli i p rzew ie­
ziono ich  do M etzu. 6 0  fran cu sk ich  żołn ierzy  p rz e ­
w iezion o do F ra n k fu rtu  n ad  M enem , a  w  n o cy  do  
tw ierd zy  niem ieckiej.

d a m u  d o n o s i : W  H o la n d y i p a n u je  nadzieja u- 
szan cw an ia  n eu traln o ści k ra ju  p rz e z  N ie m c y , 
m n ie j z a ś  s p o d z ie w a ją  się  te g o  z e  s t r o n y  A n g lii. 
W ła d z e  i lu d n o ś ć  z a c h o w u ją  s ię  b a rd z o  p r z y ­
ja ź n ie  w o b e c  w y d a lo n y c h  z  B e lg ii N ie m có w . 
F r a n c u z i  z a s trz e iili  n ie m ie c k ie g o  d y r e k to r a  k a ­
s y n a  g r y  w  M o n te  C a r lo , K u z a  p o d  p o z o re m  
p o d e jrz e n ia  o  s z p ie g o s tw o . P o w r a c a ją c y  z  R i-  
v i e r y  A u s tr y a c y  o p o w ia d a ją  straszne szczegóły 
o nieiudzkości Francuzów.

Bohater procesu Bejfisa 
w Berlinie.

Berlin, 1 0  s ie rp n ia .
W ś ró d  in te rn o w a n y c h  w  b a ra k a c h h  w  D o b e -  

r i tz  z n a jd u je  s ię  s z e r e g  w y s o k ic h  u rz ę d n ik ó w  
r o s y js k ic h , m ię d z y  n im i ta k ż e  p r o k u r a to r  C z a ­
p liń sk i, z n a n y  z  p r o c e s u  p rz e c iw  B e jlis o w i.

s z ło  do s t a r ć  z  n ie p r z y ja c ie le m , ż a n d a r m e r y a  i 
p o s te ru n k i je j z  w ie lk ie m  m ę s tw e m  i w y tr z y ­
m a ło ś c ią , z  w ie lk ą  ro z w a g ą  i o ż y w io n e  g o d n y m  
s ła w y  d u c h e m  o f ia rn y m , odnieśli zwycięstwo nad 
liczebnie silniejszym przeciwnikiem. W y r a ż a m  za  
to  w s z y s tk im  w c h o d z ą c y m  w  r a c h u b ę  p o s te r u n ­
k o m  ż a n d a r m e ry i  i k o m e n d o m  p o d z ię k o w a n ie  
i s p e c y a ln e  u z n a n ie  i ż y w ię  n a d z ie ję , ż e  i n a ­
d a ! b ę d ą  ta k  w s p a n ia le  p o s tę p o w a ły , ja k  d o tą d " .

P is m o  m a  b y ć  o g ło s z o n e  w  k o m e n d a c h  k o r ­
p u su  i o d e jd z ie  d o k o m e n d  w  P rz e m y ś lu , K r a ­
k o w ie  i L w o w ie .

b e e n o ś ć  p o licy i i w s z y s tk ic h  z d o ln y c h  d ó  b ro n i  
b ia ły c h , k tó r z y  z  z a s tę p c ą  g u b e r n a to r a  u d ali s ię  
d la  o c h ro n y  w a ż n y c h  p o z y c y j w  g łą b  k ra ju ,  
zajęli Anglicy stolicę, p rz y r z e k łs z y  u trz y m a n ie  
p o rz ą d k u . n i  » .

Portugalia po stronie
Anglii.

Rzym, 10 sierpnia.

A g. S tefan iego  donosi z L iz b o n y : W  Izbie d epu ­
tow an y ch  i w  sen acie  p rezy d en t m in istrów  ośw iad ­
c z y ł w śród  b urzliw ych  ok lasków , że P o rtu g a lia  
w ś ró d  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  n ie  s p r z e n ie ­
w ie r z y  s ię  o b o w ią z k o w i s o ju s z o w e m u  z  
A n g lią . To ośw iad czen ie n ie  o z n a cz a , jak ob y  P o r­
tu galia  zam ierzała  n aty ch m ia st zm ien ić sw e n eu ­
tra ln e  stan o w isk o.

Konfiskata okrętów
tureckich.

Konstantynopol, 1 0  sierpnia.

R ząd  u rzęd ow n ie og łasza , że  Anglia skonfisko­
wała tak że  d read n au gh t „ R e s z a d ż e "  i d w a k o n tr-

torpedowce, budowane dia Chile, które Turcya po­
stanowiła była zakupić. Dreadnaughty „Sułtan 
Osman" i „R eszad że " zostały wcielone do floty 
angielskiej pod nazwą „Asincou rt" i „E rin ".

Automobile z pieniędzmi.
Berlin, 10 sierpnia.

B iu ro W olffa  d o n o s i: Podczas u siłow an ia przej­
ścia przez granicę rosyjską, wojska niem ieckie przy  
pom ocy ludności przyłapały trzy automobile ?6 
znaczneml sumami pieniężnemi.

Zagadkowe stanowisko 
Japonii.

Berlin, 10 sierpnia.
B iu ro  W olffa  donosi z  T o k io : Ze w zględu na  

sojusz angieisko-japoński Ja p o n ia  nie ogłosiła n e­
u traln ości. S tanow isk o jej zależn em  będzie od wy- 

i psdków na morzach dalekiego wschodu.

l i s i i i  nedniM ifeassly 
i i i i i i  i  M a m

Berlin, 10 sierpnia.
Pom im o, że  ca ro w a  w d ow a p o d czas  p rzejazdu  

przez N iem cy tra k to w a n ą  b yła  p rzez  w ład ze z n aj­
większą uprzejmością i pom im o, że w ielki książę  
Konstanty, k tó ry  p rz y  w yb u ch u  w ojn y  zn ajdow ał 
się w  p ań stw ie  niem ieekiem , n ie  d ozn ał najmniej* 
szej p rzy k ro ści, ani też  nie staw ian o  m u żad n y ch  
tru d n ości w  p o d ró ży  do o jcz y z n y , p ra sa  ro sy jsk a  
rozesłała kłamliwe sp raw ozd an ia  o rzek om o złem  

| trak to w an iu  caro w ej i w ielkiego k sięcia . N astęp- 
! stw em  ty ch  k łam liw ych  w iad om ości b yło , jak  w ia- 
I dom o, g ra n icz ą ce  z  w an dalizm em  zniszczenie nie- 
| ubeckiego pałacu ambasady w Petersburgu. Ja k  
! się ob ecn ie  d ow iad ujem y, jed en  z  u rzęd n ik ów  am- 
[ b a sad y , k tó reg o  p ozostaw ion o dla jej o ch ro n y , zo- 
I s ta ł p rzez  tłum  w bestyalski sposób zamordowany.

Częściowe przywrócenie 
ruchu kolejowego.

Wiedeó, 10 sierpnia.
D la  z a p ro w ia n to w a n ia  m ia s t  u rz ą d z o n o  n a  ra ­

z ie  specyalne pociągi. N a d to  pociągi pocztowe, o 
ile  n a  to  p o z w o lą  s p r a w y  w o js k o w e . D a le j je s t  
p rz e w id z ia n e  stopniowe zaprowadzenie ponowne­
go ograniczonego ruchu pociągów dla przewozu 
osób cywilnych i towarów, o  ć z e m  d y r e k c y e  ko­
le i p a ń s tw o w y c h  i s t a c y e  u d z ie lą  b liż s z y c h  w y ­
ja ś n ie ń .

a tl ifH S F  „N ap rzo d u " w yjd zie d z S $  
© fgodz. © w ie c z ó r .

K R O N IK A .
P o n ie d z ia łe k  1 0  s ie rp n ia .  

Nowiny krakowskie.
0 czystość w mieście. M agistrat ogłosił w ezw a­

nie do m ieszk ań ców , ab y  zw ra ca li u w a g ę  n a u- 
trzy m an ie  cz y s to ści w  d om ach , ce lem  zw alczan ia  
ew en tu aln ego  szerzen ia  się ch o rób  z ak aźn y ch .

Odezwa do lekarzy. M iejski u rząd  zd row ia  u p ra­
s z a  pp. le k a rz y , lek ark i, słu ch aczó w  m ed. IV -go  
i V -go ro k u , o ra z  zaw od ow e p ielęgn iark i i p ielę­
g n iarzy  bez względu na przynależność państwową, 
ab y  zech cieli się zgłosić z a ra z  w  m iejskim  u rz ę ­
dzie zd row ia  (M agistrat, ul. P o se lsk a  1 0 , p a rte r)  
celem  złożen ia d ek łaracy i, c z y b y  się podjęli peł­
n ienia słu żb y  zaw od ow ej z a  w yn agrod zen iem .

B liższy ch  w yjaśn ień  udziela  się w  dni p o w sz e ­
dnie od 9 -ej do 2 -e j i od 4-ej do 7 -e j, w  niedzielę  
zaś  od 10-ej do 12-ej.

C. GA8RYELSKA, Kraków, k u p u je , s p r z e d a je  i 
n a jm u je  —  f o r te p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i p ia -  
n e łe  —  k ra jo w e  i z a g r a n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a ­
n e  —  z a  g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  z a licz k i.

Pochwała arcyksięcia Fryderyka.

Atak na kolonie niemieckie w Afryce.

Zajęcie Miechowa przez „Strzelców".

W ydawca: Ignacy Daszyński. —  Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


